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Miejsce i czas wydarzeń Mełgiew, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Józef Piłsudski, śmierć Józefa Piłsudskiego, Piotr Kosmala

 
O Józefie Piłsudskim mówiło się bardzo dobrze 
[O Józefie Piłsudskim mówiło się] bardzo dobrze. Że taki wielki był patriota, bohater.
No i w ogóle u nas w domu też, bo ja z takiej rodziny patriotycznej pochodzę i jeden
wujek zginął, drugi wujek zginął w czasie okupacji. No i [wujek Piotr Kosmala] był
komendantem AK.
Pamiętałam, jak zmarł Józef Piłsudski. Moja ciocia, co do tej organizacji należała, to
ona tak płakała strasznie za tym Piłsudskim. Jak ona płakała! Na strych weszła i
szlochała. Na niego mówili „dziadek” a takiego konika miał, to nazywał się Kasztanka.
Ja to nie płakałam, bo jeszcze tak nie bardzo rozumiałam, ale wiedziałam, że to wielki
patriota. No i teraz tak się jeszcze słucha, coś tam w telewizji mówią. Za tego rządu
to tam mówią już więcej o Piłsudskim. Jeszcze zapamiętałam, bo robiłam błąd w jego
nazwisku. To panna Halardzińska nas uczyła. I krzyknęła na mnie, to tylko raz było,
że krzyknęła na mnie: „Marta, skup się!”–bo błąd robiłam. Napisałam „Piłsucki” a
później „Piłsudzki” a to i tak nie było, tylko Piłsudski.
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